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Robotnicy, wobec kryzys a przemysłowego
Projekt ustawy o

WARSZAWA 26. iistop. (PaL). Komisy a 
garbówo-lfiidżetowa w dyskusyi szczagć łowej 
u.ad projektem ustawy o daninie państwowej1 
zztl&twi}a 0(j a r l . 39_ poczynając, wszystkie dal- 
$ze a?tykufy projektu z wyjątkiem art. 52, Jo- 
tyczącego sprzedaży gruntów na pokrycie da
ni11̂ ' Dla, pogodzenia w tej mierze stanowiska 
rządu z wnioskiem m niejszości, komisyi, wy- 
prano podlromisyęi, która upoważnioną jest dc 
ostatecznego zredagowania spornego artykum, o

juz ustalony.
ile osiągnie porozimiienfą. w  przeciwnym zaś 
razie (art. 52 wróci do komisyi dia przeprowa
dzenia nad nim glosowania. Po ukończenia dru
giego czytania komisya dokonała także trzecie
go czytania projektu daniny, poczem przewod
niczący komisyi, podziękował podkomisyi pod 
przewodnictwem p. Diamanda i referentowi p. 
Wierzbickiemu za- gruntowną a  uciążliwą p ra 
cę przygotowawczą, która umożliwiła komisyi 
.szybkie załatwienie projektu daniny.

I apad ¥ lockt^w nsa konsulat francuski
Wa s z y n g t o n  26. lis top. (Pat.). w śród

fey Permanofilskich wrogicb Francyi rozeszła 
ęijf Pog'oska, {Jakoby Briand podczas konferen
cją 'A aszyngtonskiej wyraził się w sposób nie- 
^ ła sąw y  0 ;lnnji włoskiej. Naturalnie że tego 
rodzaju pogłoski są zupełnie niezgodne z pra
wd^. łąko z gruntu jpprzeczne z uczuciami sym- 
p&tyi jakie Briand żywi dla Włoch.

 o o o ----

26. lis top. (ETE). „Stampa'* donosi 
z Waszyngtonu o ostrom starciu między Brian- 
dęra a delegatami włoskimi w sprawie- rozbroje
ni* arerii lądowych. Briand odezwać się miał 
do y ochów: „Wy głosujecie za rozbrojeniem 
nie z mi!ości do pokoju, łecz riłaisgo,, żc wa- 
szatn ą s'c r0ZPaua ® rozchodzi tfo domów! 
Na -legaci włosc-y odparli, że żvczą Francyi 
by starała aię o swe bezpieczeństwo lecz nie 
jna P :a'lVa kontrolować swych sojuszników. Ofi

cyalnic jednak istnieniu tei francusko-wioskiej 
kontrawersyi zaprzeczono.

TURYN 26. łistop. (Pat.). Około 100 stu
dentów oburzonych wiadomością, podaną przez 
niektóre dzienniki o słowach, jakie m iał wypo
wiedzieć Briand o armii włoskiej, wpadło do 
tutejszego konsulatu francuskiego, zniszczyło me ■ 
bto i pow yb jdo  szyby: policya rozprószyła na
pastników. Prefekt Turynu zawiesił w urzędo
waniu 'komisarza odnośnego okręgu policyjne
go za niedbalstwo w sprawie ochrony konsu
latu.

 --
PARYŻ 26. łistop. (Pat.). Boninlongare zło

żył wizytę Bonnevay‘owi przyezein przedstawi
ciel włoski wyraził najwyższe ubolewanie z po
wodu wypadków jakie się rozegrały w kon
sulacie francuskim w Turynie.

Fraflcya boi się odwetu niemiecicitego
, DlYY-YORK 26. lisfop. (Patjt. Przed od

jazdem \\raszyngtonu Briand zaznaczył co do 
rozbrojeni^ że Francya pójdzie w tym kierun- 
Itń . ®j, niż jakiekolwiek inne państwo. Mi- 
jno -Oiehezpicczeństwa jakie jej ni ra stannie za- 
gfa,za’ 17 tonc,ya zredukowała armię znajdującą 
sic w  'stolicy do 1/8 Zasługa Francyi w tym 
kierunku jeg{ tern wiąssza, gdy się zw aiy — że 
porażona na istotne niebezpieczeństwo, 

i jJienT.c\, których flota, została zniszczona nie 
f gą 3UZ więcej groźne dla Anglii. Francya zdaje

sobie jednak dobrze z tego sprawę, że 7 mJilo- 
nów uzbrojonych Niemców' żyje wciąż na to
ry laryu/n nśemieckSem i że siły te mogą być 
każdej chwili użyte przeciwko Francyi. Koń
cząc swe przemówienie Briand podkreślił z  za
dowoleniem, że wystarczyło szczere wyjaśnie
nie syiuacyi w jakiej znajduje się Francya, a- 
by być należycie zrozumianą przez świat” cały. 
Wracam do Francyi — kończył Briand — z 
czystem sumieniem i ze spokojem w sercu.

Dyktatura kapitału niemieckiego
.J E D L IN  26. łistop. (ETE'. Przeciwieństwo mysłowców żełaz. powzięto rezolucyę wypcwria- 

apitalistanu niemieckimi a. robotnjfca- dającą się jakna/jsti-zej przeciw programowi po-
I& «nf^>8*'rza &ió w znacznym stopniu. IVreiki datkowemu rządu, zwłaszcza przeciw podatkom 
P civ z"i" ui3 natiai wobec rządu stanow i-. bezpośrednim.

 batorskie- Na posiedzeniu związku prze-

Nr. 0, 88 747.
ARSż AWA, 26 XI (Pat.). Przy dziaiejszem

ciągnieniu 4 proc. państwowej pożyczki premio
wej wygrana padła na Nr. 0,133 747.

l i i !
Z  inicyatywy Iromisyi gospod!arcz~, Z. P. P. S. 

rząd zwołał na wczoraj wspólną konfereiicyę przed! 
sawiciili r-obonttików i przemysłowców w  p ra w ię  
kryzysu przemysłowego i bezrobocia. Przewoełni. 
czył kierownik (min. przełn. i handlu, p. Stras 
burger. lObeen byli| z ramienia orga? izacyi robotni
czych: ze strenj" C. K. Z. Z. towl pos. Ż u ła w s k i ,  
pas. S z c z e r k o w s k i ,  przewodn. Zw. rob. 
przem. włóknistego, tow. T o p i n e k  i K a z i 
m ie r c z u k ,  pelcretarze Zw. metalowców, tow; 
S t a ń c z y k  i K u b o w ic z ,  sekretarze Zw. gór 
ników, oraz tow. pos. D ia m a n d .  Ponadto repre
zentowane {były Polskie Zjedki. Zawodowe (N. P. K.) 
i Zjednoczenie Polskich Zw. Zaw. Rob. Chrześci
jańskich. Ze strony przen M słowoów wzięli udżia. 
w konferencyi przedstawiciele Związklu Central 
nego P. H. G. i FI, oraz przedstawiciele poszczę^ 
gólnych gałęzi przemysłu: włókienniczego, meta
lowego, papierniczego, cukrowniczego, górniczej, 
go, nadto przedstawiciele organizacyi przemysłow
ców z Poznańskiego i Małopolski.

Konferencyę zagaił p. min. S t r a s b n r g  e r ,  
wykazując, że cła przezwyciężenia obecnego kry 
zysu, którego znaczenie rząd docenia nietylko pod 
względem gospodarczym, lecz równiek pod wzglę
dem społeczno - politycznym, potrzebna jest ofiar
ność ze strony wszystkich warstw społecznych. 
P. Strasburger przedstawił znane już naszym czy^ 
telnikom postulaty i zarządzenia rządowe w tej 
mierze: zniesienie podatku od węgla, ułatwienie 
eksportu na wschód i do Rumunii, dążenie do po
tanienia artykułów żywności, zmnlejszerie taryf 
kolejowych i zastosowanie taryf różniczkowych, 
które obniżą dotychczasowi koszta przewozu na 
większych odległościach do 50 prc., przeciętnie do 
40 prc., udzielenie kredytów przemysłowcom i pod. 
niesienie ich z 20 miliardów do 40 mi iardów, u- 
iszczenie zalegiośd rządowych.

Imieniem P . Z. Z. zabrał glos p. K a z i m i e r ,  
c z a k  iz Łocizi, który godlząc się całkowicie na 
program, rządowy, narzekał na postępowanie prze. 
mysłowców, którzy natychmiast po podwyższeniu 
płac robotniczych podnoś i, i 'natychmiast 'oanę po
przednio już wyprodukowanego i zmagazynować 
nego towaru, obecnie zaś nie chcą zgodzić się na 
obniżenie tych cen, lecz zamykają fabryki.

Tow. Ż u r a w s k i  imieniem klasowych Zw. 
zawodowych iwskazas, że o i  szeregu miesięcy 
przemysłowcy jako najważniejsze swe zadanie u- 
ważali zwalczanie „etatyzmu“ w przemyśle. I oto, 
Wedy tego celu dOpięli w zupełności, w pierw
szym krytycznym dla siebie momencie zwracają się’ 
o pomoc do tego samego rządu, z pod którego 
opieki chcieli a ?  wyzwolić. Rozumiemy, że. w  
tym momencie pomoc jest konieczna. Godzinę 
się z p. ministrem, że wszystkie warstwy spo
łeczne muszą ponieść jakieś ofiary, z przedsta
wienia jednak p. mmistra wynika, że do ofiar ma 
być pociągnięty skarb państwa, ludność konsu
mująca i robotnicy, ani słowa jednak nie słysze
liśmy o tych ofiarach, które ponieść mają sami 
przemysłowcy.

Jeżeli rząd1 chce spowodować zniżkę cen, 
musi znaleść środki, za pomocą Których będzie 
mógł
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c p i u s l  ć p r z e m y  s ł ó w  c ó w  do  o b n i ż e n i a  
, i c e n  t o w a r ó w ,

dfoćuy drożej wyprodukowanych, a r o l n i  ic p w 
do z n a c z n y c h  z n i ż e k .  Nadzieja na oddziała
nie w tej mierze daniny może zawieść. Rząd', chcąc 
naprawdę doprowadzić do potaniania, musi d y  
żyć  do n a s y c e n i a  r y n k u  ż y w n o ś c i o w e g o  
p r z e z  i m p o r t  z b o ż a .  Tylko w ten sposób 
moźa.a osiągnąć potanienie prooukcyi przemysło 
wej .(Mówić IcLLiajj o ebniaesiii płac robotnijczych — 
8 tylko w ten sposób rozumiemy obniżeni® kosz 
tów produkcji w ustach przemysłowców — byłoby 
w tej chwili, przy obecnych cenach żywności, 
s z a l e ń s t w e m  A bardzo wielu przemysłowców 
ooecny kryzys ek^aiomiczny wyzyskuje właśnie w 
tym kierunloj, by zerwać obecne umowy i opro
wadzić bardzo daleko idącą obniżkę płac.

Tak np. f a b r y k a  c e l u l o z y  w e  W ł o 
c ł a w k u ,  która nie może skarżyć się na brak 
zbytu, w y p o w i e d z i a ł a  s w y m  r o b o t n i ,  
k o m  p r a c ę ,  a następni® zaofiarowała im pracę, 
jeżeli zgodżą się na niższe o 40—50 proc. płace. 
To samo nastąpiło w szeregu przeasiębiwsiw w 
zachodniej Małopolsoe, w zagłębiu naftowesn, naj 
Śląsku Cieszyńskim i w mniejszych przedsjębior. i 
siwach prz^m. włóknistego, co uważać musimy za i

d o w ó d  z ł e j  w o l i  p r z e m y s ł o w c ó w .  |
N ł takie postępowanie absolutnie zgodzić się nie i 
możemy. PrzddęLi- rcy już obroue obniży!} płacę.1 
nie uwzględniając dodatku 22 proc., wyznaczoneg*- 
przez G. U, S. (w innych miejscowościach nawsi 
więcej), do czego zobowiązali się w  zawartych i 
umowach. j

Przedstawiony przez p. jBitojstra projekt rie 
może nas jednak za>nvolić i jest r4ewv5iarczający, 
jeżeli rząd jedhoczetnie me wpłynie skutoczr’? na 
potanienie artykułów spożywczych.

Projektowane przez rząd żrocid nie są w st i 
ni. Sń-uchomić fw całości przemysłu. Zawsze jeszcze | 
ogromna ilość robotników po odanie 'bez pracy i 
przedstawiciel rządu nie wspomniał a* I fr&wsgL 
w jaki sposoa rząd, który niesie p.anoc przemy
słowcom, a zatem warstwie ekonomicznie siL i aj~ 
szej, przyjdzie z i nocą tym pozostałym 'łez 
pra^y.

"Pq nrzemówieniu poa. Heihcha (N. P, R.), 
który dcmagał się, by rząd jak najspieszniej oddał 
przemysłowcom wełnę nagromadzoną w Gdańsku, 
oraz p. Wieszczowsk^go (Ch. D.), zabrał głos 
p. Sacngcr, właściciel fabryki celulozy we Wło
cławku, który skarżył się, że c e n a  c e l u l o z y 1 
n i e m i e c k i e j  je(st  o p o ł  oiw ę t a ń s z ą ,  wobec» 
czego nie można wytrzymać tej kodkureoeyi Rów-' 
nocześnie dcmagał się pozwolenia na wywóz poi-. 
6ki>ej celulozy do FrancyI i Sn k a  i, tak, jak gdy j 
by tern nie spotkał tej kenkurencyi niemieddej. i 
Wi -szcie jx Saemger dowodził konieczności obni i 
żenią płac robotniczych.

Przedstawiciel Zw. fabrykantów maszyn rol
niczych w Poznąńskiam, p. Suchowiak ośwlat-t* 
czył, że fabryki w Poznańskim pracują pełną | 
ilość ć'ni, lecz stoją wobec konieczności rsdukeyi i 
dni orecy. Tylko obniżenie zarobków ord 20—80 pnę, 
taoźic utrzymać w ruchu fabryki.

To w. D i arna n 3 zwróci? uwagę na to, ze 
v  kryzysie należy odróżnić dwa mejnenty: zbyt 
urogie koszta prodhkcyi i brak zbytu. Kcnferen- 
cya przyszła jzbyt pókim, trzeba ją było zwołać 
wtedy, kiedy rząd przez <k<d tfoową aprowizat- 
cyę miał wp.yw na koszta p^odutocyi. Obniżenie 
kosztów pffodulccyi przez zniżkę płac jest nie
możliwe z powodu drożyzny żywności. Czy rząd 
aachce wrócić do dawnej metody? Ci ,oo zwal 
czali etatyzm, zwalczali zdolnośj rozwoju prze
mysłu w państwie.

W kraju jest kolosalne zapali zebuwanle to 
warów przemysłowych. Przemysł musi więc znb _ 
leść dróg? iio krajowego konsumenta. Niezdrowy 
i nienormalny ekspert może tyLko zaszkodzić, po
wodując dalszy wzrost drożyzny.

Dalej tow. Dian ud mówił, że w  interesie 
przemysłu leży dostosowanie się Jo tmJeneyi 
zniżkowej i sprzedawanie towarów po niższych 
cm  ach, mierząc wariość towaru wzrastającą war 
tością marki. '!

Przemysłowcy powinni zrozumieć «iastrój 
‘udUości,
p r z e ł a m a ć  n i e c h ę ć  do  k uijpna m o ż e  
t y l k o  g w a ł t o w n a  i w y d a l i n a  z n i ż k a  

ce n .  I
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Zapewnienie wypłaty do rąk własnych i nie będziesz płacił podatków od kapitału ani od procentów. 
W  k a ż d y m  u r z ę d z i e  p o c z t o w y t n  s * p r a w e j 0 <>b t w  i*»5K.

jp ieranie się przy wysokich ce.jacł p r z e c z y  
kryzys.

Tow. S t a ń c z y k  odpiera! żcuzuty przemy, 
słowców o zbyt małej wyda ności robotników pol
skich, dowodząc, że robotnicy polscy za granicą 
pracują nie 'mniej wydatrie od kolegów francu
skich czy niemiecki?Jh, guyż m rj -jsza wydajność 
pracy w Polsce zależy od organi.zacyi pracy, która 
z winy przemysłowców jest u nas gorsza. Zbyt 
niskie płace w przemyśle obmżą jaszcze wy
dajność. , L r «

Imieniem Zw. przemysioT.vców p. Popcwskj 
wskazał, że kryzys wywołany został w znacznej 
mierze przez sam rząd, który przez zwyżkę ccn 
węgla, przez skasowanie państwowej gospodarki 
węglowej, przez zniesynie dodatkowej aprowiza. 
eyi robotniczej i podwyższenie taryl kolejowych 
doprowadził w  dużym istopniu do obecnej d o- 
żyzny.

Obecnie lnie pmżns mówić o  zrtżae ołac ro
botniczych * powodu drożyzny produktów żyw
nościowych. Nikt z  przemysłowców tej sprawy 
nie wysuwał. Przemysłowcy obniżyli ocny o 1Q 
do 80 proc., ale w hanuiu detalicznym znizica nie 
daje się odczuwać. Trzeba 1 detelistów zmusić 
ho tegc

Na jjoóbbn^m stfnowisłsr stanąj p. Barcin' 
ski, przedstawiciel przemysłu włóki.nr;] Tzego.

Przemawiało jessez* kilku mówców. Między 
innymi p. N a t a n s o n  dcmagał się ochrony cel
nej przed importem towarów zagranicznych, p 
B r z e z i ń s k i  z Poznania oświadczył, że prze 
mysłowcy tamtejsi żądają od robotników obok 
zniżki płac o 20—3f* proc. — lO-godzinnego dnia 
pracy!!! ~ ~ \

Tow. T o p  inek,  jrowo.ując się na te fak- 
ta i na pretmówicnie p. Suchowiaku, wykazuje 
sprzeczność wśród jjrzcmysłowców. Uwa a, że 
wobec cporo detolistów obowiązkiem rządu jest 
spowodować . przez daleko idące k r e d y t y  i 
u l g i  p r z e w o z o w e  d l a  ko o p e r a t y  w: bes- 
pośrodh, stosunek między wytwórcą a spożywc, 
imusi przyczynić się do potami - i a.

Przedstawicie! izby przem oandlowej w z " 
chodniej Małopolsce p. Epskln dtmag } eJj rów
nież ceł OEhrrnhych, głownia ze wz lhM na groź
bę konacurcncyi ze strony Czech i Ni', mi i*. Zarzłi 
dzeń rządu nie uwa g za p  mcc. Uważa, że naJOn 
-ty wszelkimi środitami *waczać bezrobo i;.

P. S t r a s b u r g e r ,  zamykając kL-nf r.ncyę i 
reąsiHnując wj-n.k obrad, oświadczył, tę zefeinist, 
wygło&zon-j na to-dcrencyj, rząd wofmie pod roi: 
wagę. Godzi się na projekt tow, Diumandia, aoy 
zwoływać poszczcgólns konfercuęye d»a ruznycfc, 
gałęzi pm m ysiu *

BerSfp w dpiacli rozracM ^ słodowych.
BERLIN. 24 lisLp. (TeL „Mórg. Ztg.) Na 

sStutdc zarządzeń poJIcyi rozruchy, na tle żyw- 
aościowem, które dzień w dzień powtarzają się, 
wczoraj ograniczyły się do stosunkowo niezna
cznych wykroczeń. Zrabowano „tylko"* dwa skle
py, przyczem pclicy® ujęła 43 osoby.

Ulice Berlina przedstawiają obecnie driwny 
widok. Wicikszość sklepów jest zabezpi jczona za. 
pomocą żelaznych krat lub spuszczoi ych zasuw 
wystawowycl przed nap-o<?aimi. Patrole po.icyjne 
krążą bezustannie po mieście, jużto w małych 
pojazdach, już to na rowerach jub na automo- 
oiiach ciężarowych. Na przedm nieśJa.h przez ca

ły dzień gromadziły się tłumy, które urządzaj
pochody demonstracyjne. Silne posterunki pofi- 
cyi, unkanożliwioły jednak, wszelł^o ną większą 
sikał f>

„tak „1 agebl itt"  dr«o -;, V.!a rządbwe c<f 
ły kińca nad położeni m, wynikłem na sku
tek froży rn ;/ i P; J (rj (ów na Łia py. W myśl povmję
tych uchwał, gft ,injt rna wydać energi-zne zarz.&. 
dzcaiia przeciv; iicin ie. Zasr.ł rzona jest reorgs • 
nlzacya istniejącej komisji państwowej <fia ba 
dania cen. Wejdą db niej korporacja, y/ {rtórych 
kc-nsumentem zapewnion' ma być wl.fesjy u d  i aj 
niż dotychczas.

Kanitaly zagraniczne zagarniała, nrzemysl Q.^Iaski
liATOWICE 26 XI (PatA  -Bres'auer N 

Naehr.1* donoszą, że przeirysł górnośtąski prawie 
całkowicie przechodzi w ręce k* -itaiMów za ;ra 
ricznjch. Oprótz olbrzym ch zakładów w Hucie 
królewskiej, które podobno przeszły już całKo- 
wicie w ręce francuskie, liczne kopalnie w po
wiatach pszczyńskim i rybnickim przeszły na

własność angielską. W  ostatnich dniach kapita
liści angielscy z ikuph  w ie lią nu‘ę Hohenlohe, 
Włosi nabyL już także dwie kopalnre, a nawet 
kap t 1 ści japońscy bawią od pewnego czasu 
na Górnym Ślysku, gdzie prowadzą pertraktacja 
w celu nabycia wielkicn przedsiębiorstw prze
mysłowych.

tifiddo nnścl śląskie
a  robotnieg tlRscy

„Gazeta rtobotnicza" z  dnia 20 listopada 
zamieszcza diuższy artykuł poświęcony ocenie 
mtjyganckiej działalności górnośląskiej „Rze
czy pospolitej", p, t, „W ara wam endeki mi G, 
Śląska". Autor tego artykułu demaskuj® nar. 
demokracyę, która „z dziwatą jakąś skwapliwo- 
ścią staw a w obronie biednej górnośląski ij kla
sy robotniczej", gdy cała jej-działalność poli
tyczna w Polsce i na G. Śląsku nacechowana 
była zawsze reakcyjnością, u,Rodowością wo- 
nec zaborców i kierowała się przeciwko klasie

l robotnicze^ Chcąc wzniecić antagonizm dziel
nicowy, politycy endeccy ubiorają s i w  maski 
walczących dla dobra ludu górnośląskiego s 
militaryzmem i uciskiem, który rzekomo grozi 
mu ze strony W arszawy. Robotnicy sami potrafią 
się obronić.

„Gazeta Robotnicza' przypomina, że 
fanty podczas akcyi plebiscytowej wysuwaj 
na naczelne stanowiska klerykałów i ende
ków, którzy spełniali wolę tego „mistrza wszel
kich zakulisowych intryg". Mac.’ i lacye endec
kie Charakteryzuje duskónaia artykuł „R zeczy
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pospolitej'1: „Wyciąganie rąk P. 0 . W. na G, 
Śląsk11. „Celem właściwym całego artykułu — 
pisze „Gazeta Robotnicza"1 — jest obrona pe
wnych osób bardzo bliskich osobie Korfantego, 
które zaaresztowano pod1 zarzutem szpiegostwa 
na rzocz Niemiec. Osoby te należą do stanu 
wojskowego i wojskowa władza też rozporzą
dziła aresztowanie i śledztwo11.

Według „Rzeczypospolitej11 Naczelna Ra
da Ludowa wystawiła oskarżonym jaiaiajlepsze 
świadectwo, tymczasem, uikfc nie upoważniał N. 
Rad. Lud.

„Gazeta Robotnicza'1 oświadcza, że jedynie 
d .  którzy walczyli w powstaniach, którzy stali 
tnurem za przyłączeniem do Polski, a nie ci, 
którzy paskowali wówczas lub skłaniali się do 
idei autonomii G. Śląska w połączeniu z Niemr 
carru — m ają prawo przemawiać w imieniu ro
botników śląskich.

Klasa robotnicza odwraca się orl reakcyi, 
wyciągającej ręce na G. SIą*ą pragnąc iść rę
ka w rękę z robotnikami caiej Polski po drodze 
postępu i demokracyi.

8-godzinny dzień pracy w  kcmisyi 
ochrony pracy.

Na, posiedzeniu dnia 23. b. m. wttosowcy 
prześcignęli endeków w zwalczaniu ustaw ro- 
Łotniczych. Sprawą, która była treścią wnio
sku pos. Potoczka, zdawało się, została za
łatwiona. Min. Pracy wydało rozporządzenie, 
wyjaśniające, że w dni jarmarczne, o które cho
dziło właśnie wnioskodawcom, sklepy mogą być 
otwarte w godzinach obiadowych. Nadto wy- 
jaśnionem zostało na Komisyi, że ustawa 
wogóie nie zawiera zakazu otwierania sklepów' 
w godzinach obiadowych, że przekazane jest to 
samorządom. W szystkie te argumenty były gro
chem o ścianę upru posłów włościańskich 
Referent iow. łuiaw ski zdemaskował egoistycz
n ą  politykę chłopów. Kiedy chodziło o refor
mę rolną, stronnictwa robotnicze glosowały za 
nią, mimo /to, iż pfyr.ęły z  niej duże szkody 
dla robotników. Stronnictwa robotnicze głoso
wały razem z chłopami w imię zasad demokra- 
cyi. Teraz "kiedy chodzi o interesy robotnicze, 
chłopi pierwsi w  imię małostkowych dogoclnof 
ści chc-ą zrobić wyłom w najważniejszej ustawie 
robotnic/ej.

W glosowaniu chłopi wjrafcj z endekami "wnio
sek referenta Iow. Żuławskiego, ażeby przejść 
do porządku dziennego nad wnioskiem posła 
Potoczka, obalili. Sarn wniosek Potoczka jed
nak również większości nie uzyskał i zgłoszo
ny został jako votu*n mniejszości. Przyjęta na,- 
tomiast została rezolucya ks. Styczyńskiego, 
wzywająca rząd, ażeby wniósł nowelę do usta- 
wy o czasie pracy, rozszerzającą ilość godzin 
otwarcia zakładów handlowych.

Przed przejściem do spran y kouwencyi. wa
szyngtońskiej, ks. Styczyński in i-miem Zw. 
Lud. Nar. zażądał, ażeby rozpatrywanie kon
wencji zostało odroczone dla umożliwienia klu
bom 
ł
nak
riość zajęcia stanowiska przez Polskę wobec 
uchwał I. Konferencyi Międzyn. Pracy skoro 
niebawem już wpłyną uchwały II, a  odbyła się 
niedawno III. konfereneya.

Większość jednak komisy; odrzuciła ter
min, proponowany przez referenta i przyjęła 
proponowany przez ks. Styczyńskiego termin 3- 
rojfifeięczny.

W ten sposób, zawdzięczając endecko-chlop 
skiej większości, Sejm obecny prawdopodobnie 
już międzynarodowym ustawodawstwem robot- 
rticzeiri zajmować nie bedzie.

Gen. Żeligowski o wewnętrznej sytnacyi Wileńskiej.
WILNO 26. lis top. (Patjb Dnia 22. bm, od

było się  w siedzibie g-en. Żeligowskiego posie
dzenie Tymczasowej Komisyi Rządzącą^ na któ- 
rem gen. Żeligowski wprowadził w grono człon
ków komitetu nowomianowanego jej prezesa A- 
łeksandra Mysztowicza. Czyniąc krótki przegląd 
wypadków .roku ubiegłego i prac tymczasowej 
komisyi rządzącej w tym okresie, generał o- 
świadczył między innemi:

Zapoczątkowane od razu reformy społecz
ne dotyczące zarówno kwestyi robotniczej jak 
i reformy rolne; zostały posunięte znacznie na
przód dzięki patryotycznemu i obywatelskiemu 
stanowisku klasy robotniczej Wilna, dzięki cze
mu uniknięto też większych strejków, a funb- 
cyanowanie wszystkich urządzeń i zakładów pu
blicznych nie doznało większej przerwy. Pod 
względem wprowadzenia w życie reformy rol
nej Wileńszczyzna wyprzedziła nawet sąsied
nie dzielnice. W dziedzinie stosunków narodo
wościowych dają się zauważyć również dodat
nie skutki. Zasadą rządzenia krajem który za
mieszkują rozmaite i poważne ilościowo grupy 
narodowościowe, musi być tolerancja i uznanie

słusznych praw  narodowych i kulturalnych ka
żdej z tych grup. Gospodarczy stan  kraju za
czyna się powoli lecz stale podnosić i przy
chodzi do równowagi. Produkcya rolna dzięki 
zakończeniu się działań wojennych, powiększa 
< * się wydatnie. Przemyśl rozwija się pomyśle
nie, handel i rzemiosła nie cierpią na zastój. 
Istnieją jednak dwie sprawy, na które należ; ’ 
zwrócić baczną uwagę i postarać się o pomyśl
ne ich uregulowanie: jest to odbudowa znisz
czonych gospodarstw i  warsztatów pracy, a 
szczególnie i. zw. pasa przyfrontowego rosyj
sko-niemieckiego, oraz zabezpieczenie bytu zde. 
mobilizowanym oficerom i żołnierzom.

Tymczasem władza dochodzi do kresu wzię
tych na siebie zadań i dlatego nie jest to mo
ment odpowiedni dla zmiany dotychczasowej li
nii postępowania. Zadaniem, które powinno sku
pić na ibie uwagę zarówno wszystkich władz 
jak i  najszerszych czynników miejscowych jest 
pomyślne doprowadzenie do Sejmu w Wilnie i 
wypowiedzenie jsię w nim  ludności o swoim p rze
szłym bycie.

SfflWHS

Barbarzyńskie Dostępowanie władz sowieckich
WAksZAWA. 26. listop. (ETE)i. T  Fillpo. 

wicz b. charge dteffatres polski w  Moskwie, w 
wywiadzie z przedstawi .i dem ETE. na temat sto. 
siników władz bolszewickich do jeńców i uchodź
ców polskich "!vyr,aził się w następujący sposób: 

! Jednym z przykładów pog wa.eenia wszelkich form 
irawa międzynarodowego jest fakt, że bolszewb 

; cy traktują niektórych naszycli jeńców wojennych 
jako zakładników (n. p. pik. Czumę). Z wiosną 
r. ib. nasza dtelegacya repatryacyjna nie mogła 
doprosić się o nadsyłanie jeńców i repatryantów 
na granicę polską. Natomiast teraz zamiast 4.000 
tygodniowo płynie (nieprzerwany potok repatryan. 

i tów (przeszło 20 tysięcy i więcej tygodniowo), 
których polskie stacye odDiorczb nie są w stanie

wobec repatryantów.
(przejąć i należycie zaopatrzyć. Prócz tego władz 
sowieckie zamieniły ramowolrie punkt końcowy 
transportów Niegorełoje gdzie są baraki, na inny 
w którym baraków nie ma, ani stacyi żywnościo
wej. Wyładowuje się tłum ludzi wynędzniałych, 
skostniałych, wśród zimy, w  miejscu, gdzie n ję , 
ma chałup ani drzewa na opał. Już teraz zdarzają 
się częste wypadki zmarznięcia a w  miarę postę
pu zimy, nieszczęsne tłumy te b ę d ą  t a k  t y c z 
n ie  d z i e s i ą t k o w a n e  p r z e z  m r ó z  i c h o 
r o b y ,  to też rzeczą władfe naszych jest co rychlej 
wpłynąć na rząd sowiecki, żeby natychmiast zmie
nił barbarzyński system stosowany do naszych 
repatryantów i twypełni! swe zobowiązania.

■osnasł

Konferencja polsko-niemiecka

Bandę! z Francyą.
WARSZAWA. 26X1 (Pat.). Polsko-francu

ska Izoa handlowa w Warszawie otworzyła lisie 
towarów na wywóz oraz listę zapotrzebowani,! 
towarów we Francyi. Nie będący cz onkami 
Izby handlowej poszczególni kupcy, przemysło 
wcy oraz osoby prywatne mogą się zapisać na 
powyższe listy.

tM alen ie  regulrmiru prac.
GENEWA. 26. listo pi (Pat.) Od specyainego 

korespondenta PATA. Na wczorajszem, czwartom 
posiedzeniu kcnferencyi, które się odbyto pod 
przewodn.clwam p. Całonderu ustalono ostatecz
nie regulamin pracy łj&nfercstcyi. Regulamin ten 
przewiduje u tworzeń te 11 kanai syi, z których każda 
zajmie się jednam zagadnieniem, odpowiadającem 
poszczególnym, punktom decyzyi konferencyi, a tr . 

i basadarów
; Każda «cantsya będzie mieć dwóch prezesów,
' Polaka i Niemca, którzy kolejno przewodniczyć 
będ? jia posiedzeniach. Językiem, protokołów ka- 
nisyi będzie język francuski. Kc-misye rozpoczną 

| swą pracę ^ 11. grudnia b. r. Wyniki prac tych1 
komisy i imają być podane do wiadbnuści prez.

• Caloncters do 15. stycznia 1922, który po otrzyroa- 
|niu materyału cd  wszyctkich komisyi zwoła po- 
' siedzenie pełnomocników obu rządów do G&ie- 
j wy, gdzie nastąpi ostateczne ułożenie tekstu kon. 

A-encyi oraz jej podpisanie.
Dla rozstrzygnięcia trudniejszych kwesty! prze 

widziane jest w poszczególnych wypadkach prze
prowadzenie ekspertyzy na miejscu. W  razie po
trzeby Caloncfer uda się na Górny Sląsfe.

GENEWA- 26. listop (Pat.) Od specyainego 
korespondenta PATA. Prze rodniczący delegacji 
polskiej p. Olszówki, poseł p. Targowski oraz 
generalny sekretarz p. Kramsztyk opuszczają ju._ 
tro Genewę. Delegaci nimueccy wyjeżdżają rów! 
nież jutro z Genewy.

Przeciw bandytyzmowi.
WARSZAWA, 26 XI (P a t). Dnia 24 b. m. 

odbyła się w ministerstwie spraw wewnętrznych 
konlerencya w sprawie zwalczania bandytyzmu 
Po skonstatowaniu dodatnich wynikówr dotycb 
c'asowej akcyi uznano niektóre powiaty za za
grożone nadal bandytyzmem i uchwalono szereg 
ś odków celem wytępienia band. Przedstawiciel 
m in isterstw a  kolei żelaznych wskazał na sz°reg 
środków celem wytępienia oandL Przedstawiciel, 
ministerstwa koleji żelaznych wskazał na szereg 
wypadków złośliwego uszkodzenia środków ko. 
immikacyi kolejowej w  Małopolsoe, jakie się zua. 
rzyły w ostatnim czasie. W  odpowiedzi dyrektor 
departamentu bezpieczeństwa przedistawił daleko 
idące zarządzenia administracyjne, które zostały 
już poczynione, aby uniemożliwić ma przyszłość 
podobne iwypradk:

„.NIEMCY NIE PRZEBACZĄ CZECHOM.1
PRAGA. 26. listop. (ETE.) Na posiedzemu 

parlamentu 24. b. m. jeefon z posłów (Niemiec czet,, 
ki) wygłosił przemówień)o, w którem jrj.ędzy in- 
nsani zaznaczył, że N ie m c y  c z e s c y  n i gett1 
n ie  p r z e b a c z ą  C z e c h o m , że w sporze pos 
sko- niemieckim o  G. Śląsk stanęli po strorie Pola
ków, jnimo, że interes sam wymagał opowiedze
nia się za Niemcami

0 współpracę Polski z Niemcami.
BERLIN, 26 XI (Pat.). Wedle doniesienia 

„Vossische Żeitung11 — były m inister Schiller 
przemawiał wczoiaj na zebraniu Towarzystwa 
niemieckiego w Genewie o pełożeniu Niemiec i 
Górnego Ślijska. Schiffer wyraził nadzieję, że 
wspólna praca z Polską wyda dobre owoce i 
przekona Polskę o konieczności porozumienia 
się z Niemcami.
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIE iO WE LWOWIE 
W niedz-elę o godzinie 3 30 po południu staraniem 

„Komitetu rozrywek dla młodzieży szKolnej'1 „Dziauy”, 
sceny dramatyczne w 6 odsłonacti według inscentzacyi 
A. Wyspiański:go.

W niedzielę o godzicie 7*30 „Kobiela, która zabiła*, 
sztuka w 5 aktach Oarriksa.

W poniedziałek o goJz. 7-30 „Trubadur*', Opera w 
4-ch autach Verdiego.

We wtorek o godz. 7‘30 „Tosca", opera w 3 aktach 
Pucciniego.

Po każdem przedstawieniu Wieczornem czekają 
vozy tramwajów® do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", ut. Słoneczna.
W niedzielę o  godzinie 7'20 „Taniec szczęścia1', 

operetka w 3 autach R. Sto za.
W poniedz ałek o  godz. 7-30 „Ostatni walc*', ope» 

retka w 3 aktach Oskara Straussa (premiera).
We wtorek o goJz. 7 30 uieczOretn „uśtatni walc1, 

operetka w 3 aktach Oskara Straussa.
Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiaA 

w teat ł e  Wielkim *ejście od ul. Legionów w dzień zas 
przedstau ienia od godziny 5 popoi. z Teatrze Nuwośr 
(Pasaż Hermanów).

-  —
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO* (G M ed r . z b)* 

W niedziele o  godz. 7‘30 „Nina*,, sztuka w 4 aktach 
Leopolda Kampia.

W poniedziałek o  godz. 7-30 „Nina**, sztuka w 4 aut. 
L. Karr.pia.

We wtorek o  godzinie 7 30 Nina", Sztuka w 4 akt. 
Leopolda Kautpfa. v

REPERTUAR TEATRU ART-LITERACKIEOO „UL".
Program od 21 listopada, t )  CzęS koncertowa Af 

dea, 1 roućm, Bronowski, Michałowski, Mirski* Wik iftski. 
inni. 2) .Lady*, sketch. 3) „W starym piecu djabeł 
jriali1*, iarsa, Dział art dek. K. KostyanowiCz. i

Repertuar ukralfirtiego teatH W .  BdSIdii Sala 
Łysenki Sżaszkiewicza 5.

Niedziela dnia 27 listopada popołudniu .Upiory* 
dramat w 3 aktach H. Ibsena.

Niedziela dnia 27 listopada wieczorem „20 dni kozy*, 
farsa w 3 aktach Henneąuina

SKRZYPEj* ALEKSANDER MO&1L.EWSKI, 
profesor MoskiewsKiego Konserwatoryimn V Fii- 
hartnonit, któnego pierwszy koncert o ibył s lj  we 
Lwowie ttoia 25. października W 6al To w. mu
zycznego, z takicm nadzwyczajncm powodzeniem, 
u krytyki, jalioteż i publiczności Wraca do Lwo
wa po koncertach w W arszawie i i da d?
aslyszee po raz drufgfi i foślatni w Teatrze miejskim 
wielkim dnia 4. grudnia b, r. przy współudzia- 
le orkiestry operowej pod batutą kapelmistrza 
Opery J. Lehrera. W  programie koncertu z o r
kiestrą: Bee£hovena, Cia/Icowskiego, Ciakon-
na, Bacha na solo skrzypcowe bez wtóru. Do
chód z tego koncertu przeznaczył artysta na rżecz 
Lwowskiego Tow. Walki z gruźlicą.

NA * BUDOWĘ DOMU, „STRZELCA"* im. J. 
. Piłsudskiego, urządza Związek Strzelecki, dziś W 
niedzielę — zbiórkę miczną.

NOWA PLACÓWKA Teatrów i Chórów ludo
wych, powstał*- w gnfntj Zeimcr,rtjirowsiiSaj, któ. 
f a  Skupiła — ćf.ięki hi:WyC.zei*pai&ej praoy p» Wał
kowa, który duszą oddany jest tej piaeóWoe — 
tBesze młodzieży pragnącej ooźytócznie spędzić 
Wieczory po Codziennej pracy przez urządza
nie przedstawień amatorskich, ksztalCeciu się w 
chórze, urządzaniu < obchodów, ©deżytów ndu1
kówydfii t t. p

W ubiegłą niedzielę otto-graalo W sa l girriu 
nej trzy j ecinoaktówfci polskich autorów p. t.: 
„Sk>iM|i1 feJŁifżye" 4, Niżócp-irty argub? nt'w i :jJWy- 
bory burmistrza". Przedstaw kiiie wypadło pod 
każdym wzeiędem bardzo uda tnie, amatorzy wy
wiązali się ze swych zadań sumiem je za co też 
Zbierali huczne oklaski przy otwartej scenie. Na  
wyróżnienie zasługują za piękną grę pna Backó- 
wna Marya, Gawronówna A., Sicprowska i Bie
lecka, pp.: Sieprowslr Franciszek, SicproWsłti
Jan, AnirusZewicz Boi., Tcmpschey Si., Budziń
ski J. Słowa uznania należą się reżyserowi p. 
Fr. Durkaioowi, który dokłada wszelkich starań

by przedstawienia wypadły jak najlepiej, co można piłkę w ogrodzie przy ul. Królewskie], naprzeciw 
było zaraz po tern przedstawieniu zauważyć. Domu akademickiego. W  tym czasie znależJ oni 

W najbliższych dniach rozpoczną się kkeye pod starun , połamenym baniakiem zw.oła nle- 
gry na instrumentach dętych, w celu założenia mowlęcia liczące parę tygodni. Ciałko było za- 
własnej orkiesiryr i J|ekicye chóru. marznięto i |> winię te w gazetę z datą 17. z. tn.

Nowej tej placówce życzyim' jek najlepszego coby świadczyło, że zwłoki już dłuższy czas tu 
rozwoju. | leżały. Po odbyciu tomisyi sądowo- po.L-y.nej,

ZAPOMNIANA ZASŁUGA. Z czasów oblęże- , zwłoki zabrano do Zak.adu medycyny sądowej 
hia Lwowa, pamiętną jest eksyłozya. amunicyi na! POKĄSANI PRZER WŚCIEKŁĄ KROWĘ. Mo-
d*worcu kioł. i heroiczny czyn maszynisty S t a -  lania Drakowlpz i  Jan Jaworski, I zący la: 1? w 
r z e e k i  e g o  S t a n i s ł a w a ,  który wraz z (piała- Stananierzu, pow. Przemyślany, zostali pokąsa- 
czean wsiedli na maszynę, aby z pożogi ratować ni przez krowę, chorą na wściekliznę, będącą 
wozy z amunicyą bezpośrednio łagróżone poża- własnością ks. Palija. Oboje przyjesźiaii do L r7©- 
rem. Że Lwów wówczas nie został zdobyty, to mo-f wa na leczenie.
że zasługa tydi dUóch kolejarzy, gdyż t f ę k i  i.h  RÓŻNE ARESZTOWANIA. Józefa Parenia,
oehotngmu bohaterstwu wojsko miało wzeti. strze-! aresztowano za kriźzież kożuańa x wozu na szko* 
lać. Wówcza." nie było dość fiłów pochwały i, dę Piotra Zawoi ego z Jażnisk. 
uznania. , Franciszka Mazura resziowaao na dworcu

Posypał; się dktoeraęye i odznaczenia, otrzj ■! towarowym za rozbicie kłódki przy wagonie aa* 
mali j« aasłużssai i nfczasłużeri. Ale nadaremna I ładowanym mąką.
szukaliśmy, wśród* kawalerów orderu ,,Virtuti mi-l Bolesława Romana pewna matka oskarżyła
łitari*" maszynisty Starzockicgc Dowódcy zap*, o zgwałcenie jej lOLetniej córeczki. Policy a z& 
snniell o  tej wielkiej z&słuttee człowj .ka skroir^ j rządziła aresztowanie lozpustnika. 
nego, który po spełniei:iu j#Icby swej powinności: Franciszka Urbana aresztowano za uszko-
nie tyiloo nie upomniał się, ale usunął się w deń .jdzenie ciała, zaś Józefę Domaradzką i ivahv 
Obecnie ktoś sobie go p-zypcmnial, Ouarują mu rzytię "Z w a rycz za włóczęgostwo.
Krzyż walecznych, bo widać uznano, że maszyni. ' KRON.KA PROWiNCYONALNA. P o lic rt 
sta- Kolejarz do glona kaw ałków  Virtuti mi- w przem yślanach aresztowała Fedką Puchaczr. 

.ari nte powłi.icn się dostać— ‘.który wraj z dwoma kolegami uzbrojony rewol-
trudiio... _yjcsny przooież dtemcira' i werem obraoował i poranił dnia 28. wrześiiia 

yczkiej Polsce..,, | h. r . jadących do Lwowa Juilą Berwergora i
KURS OBCYCH WALl̂ T WE LWOWIE. P. Izaaka Finklera.

K. F- P. wczoraj płaciła za dolara 3.425 mlii, i Onegdaj nocą złodzieje włamali się do skks-
za frank franc. 243 ffntc., za inarirę niem. 12*25 fen., pu błaM^atnego Józefa Horowitza w Uhercadi, 
za f. szterlLngi 13.750 nik. Giełda olicyalna r j3 wy- pow. Risko i skradli towary, wartości 442300 
dała wczoraj notowań, zaś obroty czaraogiełdźi- marek. Policyft aresztowała * sprawcę kradzieży 
Stów nie wiole odbiegły od cen P. K. K. P. Kazinuerza Ogarka z Zagórza, zaś jego kolega

Zagranicą kurs marki nie uległ zsniarłe. Bolesław Link zbiegł.
'  ARESZTOWANIA GiEŁDZIARZY WE LWO^ - xxr
WIE. Aresztowani Lutwaffi i TidItrlbai^fĄ i Jpcptrz^H . ^  POMoC GŁODNYM W  ROzsYI s
dtało przez sąd wypuszczeni b rada  Grunbaumowfe z‘° 2yh, stow. ro b r ' :ów eŁkrnych ^Praca*" 
wecSe wyników śledztwa policyjnego mieli isc- ffri'K-5 robotnicy stolatsey (stow. .t-gocta) 20.282
Zwolenie na .skupowanie oljcydi walut, aby je Dalaa ttedd na t€Ł e< przyjmuje /  Lni»i-
oddawaó P. Kasie Pożyczkowej, tymezassm pu 
szczali oni obce waluty w obieg dla v, i 4tszych oso 
Eristych zysków, W kasie Luhiaka znałezi n a  3.600 
dolarów, kiorych nie przedstawił cli P. K. K. 
P-, to też obecnie wypiera się tych banknotów, 

Działania tych bankierów, olbrzymi- straty 
przynosiło kartowi państwa i społeczeństwu,

słracya „Dznainua Lud." Lwów, ui. Sykłstus&a 21.

Po oo Słinnes jrźdz;? do Anglii?
P/.RYŻ, 2R XI (ETEb Utrzvmujf dę piZ?- 

, , , . . kóiifln e. że głó«nvu< c* ietsi wizyty Slinnesa w
przez poooijania kursu obcy d i walut, a  mszczenia Lofl(1vfiie je9t snrawa bolonis^yi hto-dł wej Ft - 

fm&rikł tfólskid. a  ̂  ̂ * I ... 1 * * . • > - _ - tU vi. .A n ist. N. C o u ia n t“ dow iadu je się. że ro'.--vartośof ęnańki polskie
| Min,,ter skarbu MtohalSki p ^ o b n o  zeintere.. ,vanla n ,emi, cko an ie.skie .rway, już o |«ż-

m adlłtó3''' l  ^ . ^ . 0 -  szegO c a  U. V konano jur. praca p (/.y o 
nydi ,ahkierówi i wczoraj we Lwów w n -  * ,<W(.że w M oak^e, R d r e  Berlin.e ■ Lom!>nie.
formował o przebiegu itedetwą, która pro s,ow iet  2godził, się na odstąpienie administi cyi 
w u to  padkomw-ai- poi. BrozynsM. kole ;eJa2bnvch RuSyi kon, ore.; utó Zagran cznemu.

I WALKA Ż PASKARSTWEM. starszy poste- —»*—
^nkowy poi. Thoth doniósł poitóyi, że na placu D zienni?! a n g is i s M  o P rso ? v ?  

Krakowskim rzeźnik Piotr B roL h  (budka 1. 36)* LONDYN *>Ó X* (P at) M orriiu  p~3i" 
pobrał r a  i  kg. mięsa wieprzowego 505 “ubolewania ' mrdś
289 1jcngpM Kranz (budka 1. 45) i Ignacy Szyr Curs-fn,  w £pravvie inwazji bc ^ ł - ' i  j w F?1 
manafi, (buodi 1. 75) spr^edaiąc 50 dkg. mięsa po- gc?, w ^  ubto^hm D t- unik cśv.i ^ z a ,  »  
brali po 2Q mfc więcej pcnadl « n ę  wytyczną, p0isv$ uratowała Frsnc/6, nie zać , .m ra>;

| Wymienieni będą ukarani za lichwę towarową ta« ^ r  rozianny A ,,gM  _  timej
fzrzez Urząd wafih * lichwą. post — n.e zmoże nta mioć do zarzuóo ia tym środ-

Nie lepsze paskarstwo kwitnie I na innych icam oslrc „ jg!kL, Framya bezwąffbfet i tne 
Piacąch targowych. Bral tylko i»a tych pidach wawo p - ^ ^ w z i ^ ,  aby untmąć pawiota dbxo0 

! energicznych posterunkowych, którzyby ścigali p a r  p ^ c i  z reku 1914.
karstwo. | Dziennik kończy iwicróze- r  m, że Any j > pó-

MORDERSTWO I RABUNEK W  KRAKOWIE winna duślśrezyć Francy 1 gńmrancyi prz». .i,vko 
Wczoraj dtonosi.Umy, że w Krakowie bandy-.i za- nowemu, jawrn mu dla Francyi n! ,jbczp_oc2eńsl'-w** 
mordowali bankiera Jałtóba Sterna i zrabowali że strony NijniFjc. 
mu zegarek, oraz portfel, zreni i ciężko Mojżesza -• • •—
Vorsohirma z Tarnowa, a ucLkając żabi i strza- ftOuACY NIE CHCĄ SLUtYC W  WOJSKU 
fauni Henryka Szancera i ciężko z ra i ii  Juliusza SKIEM.
Stoffa. RanieJty VorschLin» zmarł nastt-p.Je w szpi-l uERLIN. 26. listom (ETE.) „Voss, Zeit." do-
talu. _ _ nosi, że pobór rekruta ćo arm i czechosłow chie.

i Śledztwo ustaliło, że fcandvcl między sobą roz- wywołał w obwodzie hulczyckim (na zachód od 
mawiali po rosyj &uj i żańgK.n t a  Pot i no szczegó Bogumim) rozruchy. Rc-kfuci •poprret-icrar.i v bar 
iowegp ooiftu ban 1'yt.ów przez świadków zajścia, wy njtnUocbie i |amsi i *, śpiewając f.i |  p  
nie zdol no  ich ująć. mieckie kroczyli w pot. otL i», na czele k.^r«go

DOZOFiCA POBITY PRZEZ l o k a t o r a .  W nlesi -na czerwo-iy sztanuat żandarrr czescy are. 
Irealn >śc.i przy ul. Tarnowski go 1. 11, lokator, sziowałi kilku poborowych, 
niejaki S /kaLki poci i porzsu. po głowi i  Im*- —
rzy ó.izorcę domu 43-kinicgo Grzeg-rza Kr. n-z - NOWE KRWAWE RżZRUCKY W BELFAŚCIE, 
szyi t̂: i/SE-Mnią jego żonę Annę. Pogotowie ratunk. BEELFAST. 26 iistep. (ETE.) W starciu d.
udzie.iło im pcmocy. 23. b. im. 10 osób zabito, 20 raniono. Napaiy

PODR.7U3DNE ZWŁOKI’ NIEMOWLĘCIA. uzbroionvdt bend na skLpyT i restauracja trwały 
Wczoraj prz-jpołudniem chłopcy bawili się w caay ozień.
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Napa: jfutf Lwowem mposteranlcowe^o uollcyi.
Dnia 23. boi. o gouzinie 8-mej wieczór wra

cał <ze Lwowa do Winnik posterunkowy pdli- 
cyi Dymitr Chanas. W drodze, niedaleko bro
waru Granda i domu Kunza, ktoś niespodzia
nie uderzy! go Łępem narzędziem w głowę, tak, 
że Chanas

upacff I stracił przytomność.
Wad ranem odzyskawszy przytomność do

wlókł się do pobliskiego baraku, gdzie nocujące 
robotnice dały mu wodę do omycia się ze krv i.

Tu też spc strzegł, że bandyta oszołomiwszy go 
skradł mu 3.000 marek, które otrzymał od sę
dziego "Proszałowicza na zakupno skóry. Dw ■ 
robotnice odprowadziły następnie Chanasa do 
domu w Winnikach.

Ltekarz sądowy Stwierdził u niego 3 głę
bokie rany na głowie i wstrząs mózgu, to też 
stan zdrowia jego budzi no ważne obawy.

Bandyty nie zdołano ująć, albowiem Chana: 
nie wiaział go będąc z wenacka napadnięty

©p ekunńw*
^aitrny morderca sam wnacll ro puTaofcę

W ub. niedzielę spłonął dom w Zatrzebiu \ ruszkówie przyjęli go 2 litości na irtosAcmio 
pow. Warszawa, wraz ze staruszkami Aleksan- ażeby ich chronił przed złodziejami W ty- 
drcm i Amalią Szymańskieni. Siadów zbrodni dzień potem Szymańska wysyłała go na robolt. 
nie znaleziono, lecz wywiadowcy poii yyi poszu i wówczas K uilak 
kiwali Jana Ku llaka, który mieszkał u  starasz-1 . . , , B
ków, a po pożarze zmki i  tej okolicy. Onegdafl ******  um ordow ał o:dfo st; irzłców,
spotkań om osobnika podobnego z o i u  do zrabował - fm ■ 3.000 marek, a  następnie dom 
Eu llaka. W pogawędce zawarli 2 nim policyanci wraz ~ tiu lam i podpalił. Gdy wywiadowcy zn i - 
umowę i daii mu 50.(XK) mk., za które miał ów Biili swe role bandyta usiłował ud'C, lecz 
spotkany opowiedzieć wywiadowcom, kto aa- schwytany potwierdził w d a ls ie n  śkdztw ie swe 
mordował Szymańskich. " 'r opowiadanie.

Otrzymawszy pieniądze, będąc pewny, żel Zbrodniarz sianie przed sądem doraźnym,
wywiadowcy są  bandytami, przyznał Się, że sta-1 — —

„Sinobrody1* przed sodem

- Tamo ski jad sąum.
Pi_ed niedawnym czasem drukowaliśmy ar» 

tyk uh Iow. posła Czapińskiego, omawiający skan
daliczną brcazuv posła Zamorskiego, wydaną 
»v Chicago, w której autor pod pozorem akcyi 
polemicznej przeciw socyalistom uwłacza całej 
>nni polskiej a Naczelnika Państwa przedstawia 
ako zdrajcę ojczyzny, tajnego sojusznika Niem
ów i zamaskowanego bolszewika.

W sp awie tej antypaństwowej działalności
Zamorskiego złożono onegdaj w Sejmie wnio- 

tk, wzyWijący marszałka, aby zwoldł sąd mar* 
- uIko. ski ciłern rozpatrzenia i wydania wyrJhu 
iiad zi rodn c/ą  agitacyą p. Zamuiskiego jako 
łl.aiżjnego o czy n y , nielicująee z godnością, 
..rfa poi .Kiego.

Zamoiski nie godzi się na sąd marszałkowski.

i;

Prasa francuska bardzo żywo zajmuje się 
procesem Landru i do pewnego stopnia na w la -, 
sną rękę stara się wyświetlić zagadkową po
stać podsądnegó.

Fo pamiętnikach 'Fernandy Segret, która 
bardzo dodatnie świadectwo złożyła ó „Sintb 
bPodym" ukazała się w ptasie francuskiej o- 
ainia o nim jego siostry przyrodniej, o kilka 
a t od niego starszej.

Siostra ta Opowiada, że Landru był do
brym synem i bratem. Odbywał praktykę W Za
kładach mecharucziiyoh, p< c; Cm jako niecha- 
uik kierował g ru ią  robotników w fabryce CJe- 
tnente, która z lu  .owała pierwszy motocykl. Po
tem otrzymawszy od rodziców 30.000 fr. zało
żył własne przedsiębiorstwo, Fez stracił na 
niem wsi utek manipułacyi jal i goś oszustwa. 
Od tej chwili ooś się w r.i.n zmieńRb, bo o ile 
przedtem był normalny i przykładny, teraz od
raził wkroczył na złe dragi. Znikał z domu nie
raz na Całe miesiące, żona zostawiona bez i > 
niędzy m usiała praniem zara i ć na żvnie wła
sne i dzieci, potem on żjaw iii sio niespodzie
wanie, często, aby od niej jeszcze pożyczyć 
Do opowiadania tego doda! mąż tej siostry, że 
Landm  wiele zajmował się hypnotyzers.wem i 
żc fM>t tym względem doszedł do ogromnej 
wp rawy.

W czasie przesłuchiwania wspomnianej już 
pafvnv Segret, mdlała ona częstokroć i wybu
chała płaczem, tak, że mu-iiano przerywać po
siedzenie. Zeznania jej, jednak niawnle świa
tła rzuciły na sam ą sprawę. Przypominają tyl
ko, że w swoich poprzednich zeznaniach mó
wiła ona o „osobliwych zapachach", uderza
jących powonienie mieszkańców willi w Gam- 
bais.

W sprawie tych przedziwnych zapachów, 
będą przesłuchiwani liczni świadkowie, którzy 
mają stwierdzić, że jakiś niezwykły dym w yd o
bywał isię od czasu do czasti t  willi GamlWis, 
gdzie „Sinobrody'1 mieszkał ze swemi przyja-.
ciołkami.

W sprawie zniknięcia panny Marchandie 
oodczas swych zeznań Zwrócił uwagę brygadyer 
ftitienlet na wymowny noto® oskarżonego, w 
którym wszystko jest zanotowane: Data i go-, 
dżina przybycia do Gambais, godzi ia śmierci J 
ofiary oskarżonego, a w dniach następujących ’ 
cyfry, przedstawiające wyniki sprzedaży mebli, 
należących do zaginionych kobiet.

—- Lanuru jest kupcem? — Zapytał bryga
dyer. — Zajrzyjcie do jege notatnika, a  do-.

wiecie się, że Landru zawsze Sprzedaje meble, 
a nigdy ich nie ku mic.

Z pośród świad iów wymienić dalej należy 
pannę Faląue, która była w s o s  inkach z oskar
żonym, ale z nim zerwała, dowiedziawszy się, 
że zajmuje on w Paryżu 7 mi’ szkań, pod 7-ma 
różnemu nazwiskami. Panna Falgtfs oś\ i deżyta: 

Landru pokazał mi Swój pien, który miał 
rankeyonować znakomicie i w którym, według 
jego słów, można spalić wszystko, co mę komU 
żywnie podoba.

Widząc, że oświadczenie to wywarło na sali 
duże wrażenie, Landru pospieszył z uwagą:

— Gdyby w tem oświadczeń u miano wi
dzieć dowód przestępstwa, to rnu:;ianobv także 
posadzić na lawie oskarżonych wszystkich o- 
dź wiernych, którzy wynajn ującym mieszkanie 
mówią: „Piec jest dobry i pali się W nim 
wteyfTkol".

Zsiówu jeden z chytrych wykrętów „han
dlarza mebli".

( O  m  W e ? r a s a m ) .
M O N T M E N T A I N Y  f l L M  Fl tANUtJSK I

C D  P O N IE D Z IA Ł K U  2 8 .  b .  m _  w

w y łą c z n ie  w  k in o  „ P f l S M Ż 1.1

K o m u n iM u .

Sfśwks w cdpcmsećzi.
Niejaki dr. Maryan Bobrowski w wrzećfostat- 

n m n„m rze „Słowa eolski go“ przypada a  Oby 
.v-ateiski„mu Sądtfw i ZLm-Ui .mu, który przywia 
szczyt sobie atrybucye urzędu patentowego na 
certyfikaty cnót obywatelskich, obowiązek wpE 
san.a do C z a r n e j  K s i ę g i  nazwisk posłów 
i kicrowTuków państwa — bez względu na ieU 
w państwae stSMowisko, za to, że glosowali w 
.n  ncj sprawie wileńskiej za ocfcrwa.i.m (!) Litwy 
i Bracławla od całości RzpUej.

Pomnąwsz] już kłemiwe, a  cfia frazeologii 
endeckiej typ wre ośwLtknia sprawy, spoty !.amy 
się tutaj z jedną jeszcze próbką dokonywa na szai, 
tażu i gwatocilia poselJciej wo.i przez lud. i, któ 
rzy dotąd ograniczali się wykonaniu swego 
proced.ru wobec prostaczków, nieświadomych 
dróg, któi-tmi cliadza ideolog]a tn  iccldeh auto
rów Czarnych Ksiąg, czarnych list i t. p.

Jest jednakowoż obowiązkiem rpołcczeństwa 
we wła/naj samaobronio zrywać m  skę z twarzy 
szowini ityczano - ir-jscyonalistycznych augurów i wa> 
kazywać moralną wartość ludzi żerujących pod 
psokrywką wzn.osJych haseł rół norod-ayah sadów 
Zicanskich i organizacji narodowych, spółek ko^ 
knizacy n /eh  i towarzystw  agrur io - o :a d i .zycK 
Insiytucye ta służą n/etylko jalŁO dogodiia broń 
w ręku zacietrzewionych partyjników, ale naj_ 
częściej db wabienia mi i rabwych fortun.

Aby nie być gołosiown m, pozwolSiny sobie 
przytoczyć i«* n bardzo charakterystyczny i bar
dzo typowy prz -kiad.

DyrJktor m "Towarzystwa cg  arna-ora biiczego 
we Lwowie jest p. Witold1 Stcfcnus ,przed wojną 
prowiacycnalny, zaledwie koniec z końocitn wią 
żący gc: imr.trzj na w Bt czaczu, a dzisiaj potentat 
En nsowy i św i.żo — dLi j  i p-aroelaeyi kresów tfia 
dobra ludu poiskkgo — u;.i r-ony właści *cl dóbr 
Czernica. Pan Wijohf Stsfanus, koloiizujący Ga. 
łicyę wach. p  między In żurów, w każdej chwili 
ski inny do rzucania anatem na tych, którzy nic są 
skł’<nni potprjrządltować . i ;  eksie..minacyjn-2j ideo,, 
logii, swoją w ia n ]  kamienia# we wzr i 
tłół.u.nMa poivyżej ButKaozu, sprzeda! Rusinowi 
Korciewi. Dalecy byli-uhy od tego, aby 2 trcnsakcyi 
tego rodzaju — jeśli się weźmie pod uwagę bieg 
życia sp Jea  n go — zrozumiałych — czynić ko
mukolwiek obfu.fte zarzuty, ale Innego zdania w 
tej mierze są ci, którzy są skł nni w każdej chwi"i 
grozić „sądum. obywatelskimi' Wtedy zwłaszcza, 
kiody bizie o przeciwni' a politycznego.

Zfoim sąd obywaniAd zabierze się db prb 
skrybowujila posłów za v/y!tonywacie powinności 
poselskich, winim on wprzódy zająć się swoją 
czeiadką, wśród której mieszczą się niety.ko pp. 
Stetennsy, ale i Grabscy, imjący na sumŁesiiu ta
kie tiroL nostkl, jak,... zaprzepaszczenie Śląska Cie
szyńskiego.

Z jakim zaś to uczyni wy ni!-Em, to rie ule
gnie żadhjj wątpliwości d.a tych, którzy choć tro
chę otarli się o etykę i semi nność szov.{ ństyczne- 
nacyonabstycznych krzykaczy. Czytelnik.

X Pf SIEDZENIE K 'M rT T U  r n s n N i \  PO-i 
MOCY arus..Hiv,an< tn c;.ł nlwn Zw. Zaw. odbędzie 
się w p  dii <f iał ik 28. b m. o feodż. 7. wiecz, w 
lokalu HyaJn 1. 8.

* ZAWIADAMIA SIĘ orgrnteacye I Kola . _______ __________
P. P. S., że Sckretar;rat otrzymał już nowe marki
partyjne, Zamawiać naieży w Sekrutar/acie PPS. F c d p l s u j c S ?  p o l s k ą  p  ź y c z k ę  p s ń s t  
dla wschodniej Małopolski, Lwów, Sykstuska;
1. 21, H. p. i
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S t r e j k  a d i r a k d t ć i i i  m  D i ' d h u b y c 2 . u .
Drohobycz, 21 listopada 1921.

Metody walki zorganizowanych robotników 
zaczynają przyświecać także i inteligencji wol
nych zawodów. Dawniej strejkującyrm robotni
kom urządzającym pochody zarzucano brak 
patryotyzmu i chęci urządzana „spacerów".

Oaegdaj aonoszą nam z Drohobycza, że tam 
zgromadzeni w sali magistrackiej adwokaci dn. 
Id bm. uchwalili jednodniowy strejk demonstra
cyjny w dniu 23 listopada, w którym to dniu 
wszystkie kancelarye adwokackie mają bjć  
zamknięte, a ponadto stiejkujący adwokaci 
urządzą pochód.

Przyczyną tego odruchu adwokatów ma Dyć 
wymiar podaików za czas 1917 do 1920, które 
jakoby przekraczały cały dochód adwokatów w 
tym cząsookresie. Wymiar na r. 19i l przyjmu
je dochód pojedynczego adwokata w r. 1920 w 
kwocie kilku milionów marek, a ogólny dochód 
wszystkich adwokatów w Drohobyczu na łącznie 
przeszło 300 milionów marek. * ‘ <

Tak więc Drohobycz jest miejscem pier
wszego strejku 80 adwokatów miejscowych i 
pochodu tychże. 7

Kilka endscJca i pijzetkowska 
* prẑ  rnbocfe.

STANISŁAWÓW, w listopadzie.
Jest u nas spółdzielnia kolejarzy pod nazwą 

,Magazj spożywczy urzędników i podurzędni. 
ków kolejowych". Kiedy powołano do 'życia Zwią
zek okręgowy Stowarzyszeń spółdzielczych pra
cowników kolejowych okręgu dyrekcyi stani-ła
wo wskicj, przystąpił i „Magazyn spożywczy" do 
tegoż Związku, delegując ze swego łona trzech 
członków do Rady nadzorczej i jednego do za
rządu Związku okręgowego. Pracowano wspól
nie w najw.ększej zgodzie, nie patrząc na barwy 
polityczne. Aż  jak grom z jasnego nieba wpadło 
miedzy Radę nadzorczą „Magazynu spożywczego" 
trzech tęgich półgłówków pezetkowsicLh w  oso
bach Zagajewskiego, Pisarskiego i noiab ?ns Mi'- 
godnego i dotąd wichrzyli — póki nie doprowa
dzili do wystąpienia „Magazynu" z? Z w i zku o . 
kręgowego. Jaki suchotniczy z,ywoi pędzi obe
cnie „Magazyn spożywczy", mógłby najwięcej po
wiedzieć -dostawca nadworny Seibald. i

Kiedy powstała myśl połączenia się chwilo
wo w kesnitet pracowników państwowych celem 
poprawy bytu w większych miastach, połączyły7 
się i u nas wszystkie istniejące orgamzaaye pra
cowników państwowych w taki sam komitet. W y
korzystali t-n moment pezetlcowcy i dalej do kre. 
ciej roboty, by7 ratować P. Z. K. przed śmiercią,.
1 poruszono wszystkie sprężyny, nadużywając na_ 
wet dTogi służbowej, i zaczęto wpływać na per- 
sonal przez przełożonych, wydając urzędowe ogło
szenia, wzywające wszystkich, nieetatowych pra
cowników do ^wstępowania w szeregi P. Z. K., 
jak to miało miejsca w parowozowni stanisławow
skiej, gdzie kierownik U :ra Kumała, notabene za
ciekły pezetkowiec, wydał takie ogłoszenie i dał 
do podpisu zastępcy naczelnika parowozowni Grzy
bowskiemu. Ten nie zastanawiając się, -podj i ał 
ogłoszenie, które wzywa pracowników do wstą
pienia w szeregi P. Z. K. do dni pięciu z tern, 
any się zgłosili w biurze persomalkan.

Cóż na to p. prezes Marynowski ? Zapytujemy7, 
czy podczas pełnienia obowiązków służbowych 
można agitować :za P. Z. K.? Czy nie jest takie 
ogłoszenie nadużyciem urzędowani? A jak to się 
sprytnie urządził nadzorca mostów Kubok! Otóż 
ten naganiacz pezetkowrców zwołał wszystkich 
ślusarzy mostowych do siebie, naturalnie podcza* 
pracy, i dawał tymże deklaracye P. Z. K. do pod
pisywania. Kiedy ci oświadczyli, że już należą 
do Z. Z. K,, kłamał Kubok, że Z. Z. K. połączył 
się z  P. Z. K. Żądamy bezwarunkowo pociąg.iię. 
cia winnych do itłpowiedziałncścj. Co na to p. 
Moskwa, pod którego patronatem w P. Z. K. 
dzieją się te nadużycia? Czy tak pilnuje P. Z. K. 
skarbu naństwa, trwoniąc czas podczas służby 
na agitacje? Pracownicy ;Ua;.i ,łav.- owsay.

Sprawy partyjm

* BACZNOSC Towarzysze w Kołomyi We 
wtorek 29. bm. o godz. 7-mej wieczorem odbę
dzie się w lokalu „Demu robotniczego" zebra
nie z wykładem to w. Skalaka: „Sytuacya poli
tyczna i sprawy organizacyjne".

3  ruchu robotniczego.

* BACZNOSC KOLEJARZE PPS. W ponie
działek 28. listopada odbędzie się w sali Zwi.ir 
zku Kolejarzy Gródecka 69 o goaz. 7-mej wiecz. 
Zgromadzenie Partyjne z następującym porząd
kiem dziennym:

11 Wybór Komitetu dzielnicy 7-mej
2) Wnioski. " r : ,
Zaprasza się także członków PPS. nie fco- 

' Iejarzy. KOMITET.
j § BACZNOSC METALOWCY; Zebr'nie wszy- 

itkich członków odbędzie się 27. listop., w nie
dzielę o gotfz. 11. przedpołudniem w sali m e
talowców ul. Ormiańska 31. Również uprasza się 
wszystkich maszynistów — palaczy na zebranie 

| sekcyi o godzinie 10. rano O godzi i i 3 po połu- 
i dniu zebranie wszystkich uczniów z zawodu me
talowego. Jawcie sic wszyscy, sprawy walno.

Uprasza się członków o uiszczanie wkładek i 
odbiór legitymacji. Z a r z ą d .

I § ZWIĄZEK ROB. PIEKARSKICH_ zwołuje 
'poufne zgromadzenie na niedzielę 0 1. lis top.
0 godzinie -I-tej popołudniu w sali własnej Ry
nek 29 I. p.

Sikorski. Hu łaszek.

§ BACZNOSC ROBOTNICY PRZEMYSŁU 
SK0RZANEGOI Zebranie mężów zaufania w 
sprawie bezrobocia odbędzie się w niedzielę 27. 
o godz. 10-tej rano w lokalu Rynek 8. Sekcya ry.

1 mai'zy odbędzie zgromadzenie w sobotę 26-go 
•o godz. 3-ciej popoł. w lokalu Krdlarska 2. 
. Sekcya zydow. szewców w  sobotę 26. b godz. 
' 3 popoł. w lokalu Sykstuska 19.

§ BACZNOSC FUNKCYONARYU^ZE SPEDY
CYJNI ! W  niedzielę, dnia 27. b. Im. o godz. 3f30 po
poł. odbędzie się w Lokalu przy ul. Sykstuskiej
19, parter, Walne*- Zgromadzenie. Obecność wszy
stkich konieczna. Komitet organizacyjny.

§ OSTRZEGA SIĘ robotników stolarskich z 
prowincyi, aby cm i ja'i Lwów. W mi:ś:$s dają się 
jdczuwać oD ;aw y bezrobocia a uzyskanie pracy 
jest bat Izo trudne

Z komisy! ochrony pracy.
WARSZAWA, 25 XI (Pat.). Kom, ya ocliro 

ny pracy przedłożyła referat p. Żuławskiego 
•  bezrobotnych do zebrania mającego się odb\ć  
w spó ln ie  z komisyą h an d lo w o  przemysłową. Na
stępnie po rozprawie ogólnej nad wnioski‘m na
głym p. Gdyka, zawieraj ącym projeutt ustawy o 
urlopach pracowników zatrudnionych w przemy
śle i handlu, przystąpiono do rozprawy szczegó
łowej

Trzecie posiedzenie fconferencyi polsko- 
niemitekiej.

GENEWA, 26 XI (Pat.). (Od specnalnego 
korespondenta P. A. T.). Wczoraj n n o  odbvły 
si« nieolieyaine narady między drlegacyami pol
ską i niemiecki, po południu zaś o godz. 3-ciej 
Caior.der ot« orzył trzecie posiedzenie konferencyi, 
które tiwało do godz. 8 mej wieczorem. W spra
nie procedury rokowań osiągnięte zostało międ/y 
sironarrii zupełne porozumienie. Należy przy
puszczać, że większ' ść i odkom syi pracować 
będzie nie % Genewie, lecz w n.nej miejaco- 

ości.

Przed wytior«ami w Wileńszczyźn a,
Przedstawiciel Wileńskiej Agencyi Drasowej 

w związku z wyborami do seimu wileńskiego 
otrzymał z autentycznego źródła n;.s-ępujące 
informacye:

Dekret gen. Żeligowskiego," który ukaże się 
dn. 25 bm. będzie mówił o zwołaniu sejmu ja
ko Zgromadzenia przedstawicieli ziemi wileń
skiej dla wyrażeuia woli ludności, rozciągnie 
teren wyborów na powiaty Lidzki i Brasławski 
i określi termin prekluz\jny wyborów do Sejmu 
na 8 stycznia 1922 roku. Dekret przekaże opie
kę nad wykonaniem dekretu o z^oianiu Sejmu 
(Teresow T. K. R. p. Al. Mevsztowiczowi,

0  ODNOWIENIE JEDNOŚCI MIEDZYNARODO 
WEJ.

RRUKSELA. 26 XI. (Pat.) (Hevas) Komitet 
wykonawczy drugiej międzynarodówki zebrany 
pod przewodnictwem Vandervelde a przyjął re- 
zolucyę w sprawie zwołania międzynarodowej 
konferencyi soeyalistycznej, którabv miała na
celu odnowlnnib jedności międiynaro owej oraz 
podjęcie wspólnej pracy nad rozbrojeniem Euro 
jy i kon-olida^yą pokoju.

Ąom unikaty.

X ZARZĄD ŻYCIA" Twa akademickiej mło
dzieży soc. odbędzie posiedzenia we czwartek 
p godz. 7-mej wiecz. w lokalu przy ul. 3-go Ma
ja  11 a. Obecność wszystkich członków Zarzą
du i Komisyi ideowo-doklaracyjnej karitczna.

X „ŻYCIE1 Two polskiej, akademickiej, nia- 
zależnej młodzieży socyali stycznej we Lwowie, 
odbędzie w  sobotę 3-go grudnia o gcfelz. 8-mej 
wieczorem w lokalu przy id. Ormiańskiej I. 2.

Wafna Zgromadzenie 
z następującym porządk;era dziennvm: 1) Spra
wozdanie z działalności za rok ubiegły; 2) u- 
chwalenie deklaracyi ideowej; 3) wnioski i in- 
terpelacye.

Wpisy na członków Twa przyjmować bęjd-ie 
w tymże dniu i lokalu sekretarz „Życia" cjd 
godz. 6 do 8 wiecz.

i X GRUPA MONTF.ROW, OPERATORÓW i 
'MECHANIKÓW przy ulicy Kazimierzowskiej 15 
zaprasza wszystkich swych członków na Walne 
Zgromadzenie, które się odbędzie we własnym 
lokalu w niedzielę 27-go listopada o godz. 11-tej 
przedpołudniem Sprawy bardzo ważne na po
rządku dziennym. Punktualne jawienie się 
wszystkich członków konieczne.

X KOŁO AMATORSKIE KAFLARZY I CU
KIERNIKÓW we Lwowie, ul. Zielona 1. 7. I. p. 
Ku uczczeniu rocznicy powstania li rtopadowega 

! odegra „Gwiazdę Syberyi", dramat w 4. aktach 
hr. Starzewskiego. Słowo wstępne wypowie W. P. 
P. Dziurzyński, —2

ZAKŁAD APROWIZACYJNY MIEJSKI zawia
damia, że nie wszyscy pp. kupcj rejonowi wykupi i 
asygnaty na pobór cukru, wobec tego sklepy 
skie sprzedawać będą cukier do dnia 5. g d  ia 
b. r. na kartki Nr. 23 wszystkim zgłaszającym się 
bez względu na przynależność rejonową po 1. 
kg. na kartkę w cenie po 713 itnk. wraz z ©pako 
waniem.

Dalej zawiadamia Zakład, że sprzedaje konm- 
naom! i Cakładom ka*eę łsreczaną po 170 m ar;k za 
kilogram, marmoladę w skrzynkach po 440 marek 
za kilogram, zapałki w całych skrzyniach po 8.80 
marę?- za pudełko, w pakietach po 1.000 sztufc 
(po 9.20 marek za pudełko,

M i e j s k i  Z a k ł a d  a p r o w i z a c y j n y .

 1▼ I
Za rubrykę tą redakeya ni* odpcwiaca.

Specvalist : rSiorób 8trórnve?i J wcne-veznyc!i

D r W.L IliT E H ST E IlS
b. ele kliniki śtrmatolat. w Beriiaie, k. lekind. szpit. p»*tn 

I ••wróci! i ord. Lwów, Sy .atuaka Ul, (róg Sic ackiego
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P A S A ?
®aem  MJlEoiascha-

Dztś tj. 27. Siaiopadu po 
raz ostatni oI"nie\wfcjąey 
dram at w 0 a ftach  p t.“

Od 2a listopada 
2*strjowy finn 
fra«c. w 18 akt. r

P .  *.

O t e i B J Ć S r W a  f c a p J E i a f c b ,
DROHOBYCZ, w listopadzie 1521

Drohobyei nie j?st miej cowMłścn otfcro' noną 
w obucn , ofcnzywie kapi.a.i'tów przeAc/ko k a
sie robotniczej. Na zewnątrz kapiia.C j nazjf 
wają to walką p/zociwko przywocrcom partyjn./m, 
przywódcom, którzy według ich twierdzenia z dra ■ 
tfzają robotników, o ile chodzi o  capcłi i ;:  j i włas. 
nych kieszeni (Patrz „Słowo' poLkię" Ńr. 481, 
Z 23. XI. b. 4X Skąd! 79 miłość i dbałość Kapitali
stów o dobro rob- zapyta niejeden. Czyżby iiqf 
pi Lal iści paprawcfę tak rozkocha.! t y  w klasie 
robotniczej? Przyjaciół poznaje się po czynach, 
a ni* po tśeklamacyaehl o  miłości. Czyny zaś kapi
talistów przedstawiają fch prawdziwe ot- j .ze, a 
te byn j mniej nie mówią o-miłości, owszem1 wręcz 
o ozemś prasejwsum. • • ■

Takim uder. a  ąeyim włamie przyjacielem tu
tejszej klasie pobutnlczej "jest przewodni .oący pra* 
cociawećw rafineryjnych p. inż.. Piotrowski. Na 
„mifc>ścl“ jego po.gali się jednak dobrze tutejd 
robotnicy, w szczególności prasownicy rafiner.)! 
„Gaiicya".

rraj bardziej truje ®Q kuusum robotniczy wspe 
mnionej raflneryi. Więc zniszczyć go w zarodku, 
niech nie robi Itpnfeujpąncyi fabryce, chcącej nr 
-yrzedoży zepsutego,' gorżkitgo towaru z robs. 
Ita" i zrobić dobry m.eres na robotrikach.

O popierrnią koop ratywy przez pHccpte p^r 
aooaiu ipraejĘ firmę słyszeć nie chce. Mato, udzieli 
nagany żasyerowi firmy p. Horowitzowi który 
wypłacił tow. Stefąńsk mu z pi. ni .dzy, należą
cych się feumjumowi w myśl ostatniej umowy, 
1,000.000 trok. na zapłacenie kupionego to^ąru  w 
czasie nieobeoiłoiśd p. P tofJw slJ go.

Przypatrzmy się dalej nagiej tmkośol ®> ro- 
boinków wspomnianego inżyii.ra 1

~ Zawartą umów? między pracadawcami a ro- 
bo.nlkanii interpretuje n& tLkorzyśe robot; ików, 
szczególnie przy wstawianiu do oznaczonych w 
moc wie kategoryŁ

Jak zaś dba, już nie mówimy o potrzeby kul
turalne robotnika, ale o najprymitywniejszą wy 
goefę tychże, świadczy saadutitni ] brak poczekalni 
robotojczej, szatni. ,a! mt-ż ja Jan-1 w t U a .  i »Ga- 
licya“ , która przecież jest największą fabryką ńa 
ter; nie Drohobycza. ~

" I tu n Mży szukać przyczyny ataków na prze- 
woaców klasy robotniczej, gdyż ci upominają cię 
o rzeczy, które w myśl ustawy przemysłowej 
winny być. Więc hejże na nieb, gdyż gdy i b z a -  

braikn.e, bodzie mógł obcy ‘kapitał bezwstydnie, 
eksploatować robotnika g- roej m  irz- nów w Ame
ryce. Robotę tę musi się jednak pokryć płaszczy
kiem patryotyzmi’, boć przecież w s t j t o  przy
znać się, że ta inżynier, kierów i;-, dyrektor Po, 
tak często wyzyskuje gorzej ro jc tn k a  polskiego 
>v interesie obcego kapitału od cudzo; i n>ea. Mało 
jednzk nieustanna nagonka na przewódców m  
botnlfów; czyni się wszystko, ażeby s-obie wy
szkolić pewi n zastęp (,ulegiych“ robotników, 
których fory tuje się. gdzie tylko można, ze szko
dą innych.

To wszystKo iedtak robi się dla aoora i z mi
łości dla klasy robotniezej, że jrdbak obc> kapitał 
Z tego ciągnie hur.ftJUns zyski, bągo to może ob
chodzić, ttm  -bardziej, gdy wszystko upLkszone
płaszczykiem „paa-yotyzmw4'. Robotnik. ,

W eferenie równych prm
W ciągu roku 1919 zorgenizowało Minister- 

siwo S. Woisk. w porozumieniu z Min. W. R. 
i O. P. przy D. (X Ckn ch tz  reg kursów doksztah 
cających dla uczniów- żołnierzy, sżkół ! średnich 
którzy z powodu wstąpienia w szeregi armii, mu. 
sieli na dłuższy czas przerwać swe stutiya. — 
Przy D. O. G. Lwów, odbywa się obecnie ósnr, 
z rzędu, tego rodzaju kurs, który kończy się w 
nolowie lutego 1922 r. Ze wszystkich uotycz ■ 
eych kursów korzystali w równaj mierze obce 
rowie i Szeregowi. I caiid m słuszni -1 Nie było 
żadnych powodów do robienia różr-ic między : d v 
mobUiaowtnym oficerem a  szeregowym, bo tak 
jednego, jak i drugiego spoitai ten sam ciężk' 
los wo.ny. Nie było również powodu do rozdzie
lania 'uczestników kursu Xcm bardziej, że byłoby 
to połąezorii z rozpraszaniem szczupłych S't pro- 
fesorskich, które* zdtl no pozysktć. ]

Z  krzywdą dla większości frekwremantów po
stanowiło obecnie Mi i terstwo ser wojsSc. przeć, 
wać dalsze kursa i otworzyć nowe cha ofitce->, 
rów, z wyłącz-eni. m szeregowych Również od
mówił mittister skarbu dalszego dotowania w y
datków, połączonych z utrzymaniem kursu.

Poddając te dws rozporządzenia, krzyvd ą* 
ca setki uczniów - żołnierzy pod pręgi-rz o,.i>.4 
społeczeństwa, prośm y o rzeczową oe.nę, czy fe 
go rodzaju zamiary faworyzowania jednych, i& 
srfeodą drugich dadzą się perj d  ić z zasadą ró- 
wnyąh prawi i równych ofiarnych zasług położo
nych w obronie Ojczyzny - ~ ,

Pracodawca i naczelnik gm in y
Ze Zniesknjja otrzymujemy ra  tępująoa fb.rr.o: | 

Jestem (CzelaeYtikkm bec'*iara3dcn w Z; i i niu. j 
Razem z jp. Kazjnierztm  Ró ycki.n, naczelt.i i m * 
Ttnny, praw h się wychowr .m i uczyłem roboty 
u jego brata. Pracowałam killcakrotniu u Kazi
mierzą Różycki^go, naczelnika gminy, osta t io pra., 
wie rok, t. j. do dnia 19 listopada 1921. Pan Ró-' 
życfei Kazimierz przez naczelni.iwo sp&.r^szy} si? 
bardzo i wyzyskiwat w  pracy w ostatni soosób.. 
Pracowałem zamiast 8 godcin 12—13 gou„in — ! 
lamiast płacy uchwal n^j przez Związek 2.250 

płacił 800 mśc., e jak wspomniałem mu, że rnt 
krzyvdę wyrządza, to Strzykajl: „Durniu, stul
pysk — ja naczelnik, rozum tosz?' i pjI-U wri'2 
dotkliwie; potem wezwał po.icyanta Szawaryna
i obaj związali maiia, a naczehft gminy przebił 
mi Fęke isiką na końcu okutą. Następnie zacią

gnęli związanego do aresztu gmi^negu il tam. csłą 
noc przetrzymali. Na drugi uzi en sazał mnie na. 
czeln.lt odprowadzić do kryminału na Batorego, 
skąd rozunue .się, na citugi c li ń © 'j-i uwolruono. 
Naczelnik tem oourzony, żc m ie Wj puf i i z Ba
torego, i że wstąpiłem eta roboty u jego brata, 
posiał mi akt szupasowy, podpis ny przez p. Po. 
mersbaeha Teofila, tswego zastępcę w gtmnie, a- 
bym ifó trzech dni opuści! wraz z zoną gminę 
Zniesienie, choJaż przez cały rok, gdy ro li  cm n 
niego, nic szupasował m-ąa".

Tyle mówi skarga. '1
Cóż na to władze? Co powie starostwo? Czy 

takie indywiduum zsm;>śia ci r j ó na stanowisku 
komisarza gminnego? Opia nu wyższy chyba i i ;  
symaga s p r u ta - g o  oświetleniu, a rzeczą władz 

jest zrobić a tern porządek. Crekamy.

3  sa// rozpraw,

O SKRYTOBÓJCZE MORDERSTWO I CIĘŻKI* 
USZKODZENIE CIAŁU

OczeSciwćwe z  naprężaniem w dlniu wczoraj
szym zakończenie rozprawy przeciw bra. i .m Tę- 
Jłetom, ptojącym, jak padali-śsny obszernie We wczo
rajszym n ismrze, pad zarzutem zamordowania An
ny Kohutóv n j ' — nie nastąpik*. Po ukończeniu 
{^ustępowania dowodowego wplvn-'v w;.;oki o- 
bróńców dra Batyckiego i M adeilis1 j go, aąt'ćrja 
jąoe oo powohnia dalszych świaJ^ÓM cd \v  d  • 
wy cli, oekm wykaiania a i-i oskdr*en,7cb. Jak Do
wiem w! .djano, obwini r |  twierdzą, ze w krytycz
nym "zask* nie byli obecii w mieisoowośca, gdcie 
pqp;łnic»o zbroi.ię.

Poiąjdto obrona zażądała zbadania obwinio
nych praez leSsarzy - psychiatrów, gdyż obaj bracia 
cierpią na ejpilepsyę, istriije  zatem wątoliWość 
co do poczytalności ich czynów.

Trybuno! po naradzie [przychylił się do w  ło
sków oon ny, przykazując równocześnie sędżib* 
rmi śledczemu dodatkowe przęsłu-hanie świadków 
odwodowych. Wobec tego rozprawy o -toctouo.

Dzieje ohłopow w Pdleos
i Tl i i  p  ' t s a ł

Dr, Rditra próebojih.
ITgfilari kudoroecp ^półdzielcżego Toro.

\Svdaro^iJ3sgo  « e  brooroie. O OOoo o
Ba Ha^yJT H32 u s t fw &  cSu fe * le iirn ls c II

■ ■ ;

Oehrona- lo ta  orów ro Czechach
PRAGA. 28 X1. Ważność ustawy o tichronie 

lokatorow zoslante z pewnem? zm anami prze
dłużona jesz ze o rok. Co się t ezy czynszu, stron
nictwa se mowę ^o(lzi s ę  na 2 ’% podwyż ę 
czynszu na rzecz właścicieli domów, oraz na 

aisze 2(*°/0 któie przy, aduą państwowemu 
funUuSŁOWfi budów lanemu.

H óknn.
  i — —m

„BURGTHKATER" W WIEDNIU W H O ł- 
DZIE KUTNEROWI. Pamięć naszego rodaka 
uczcił rgtheatcr w Wiedniu w ubiegły piątek 
bardzo utoczyście. P święcono mu specyalny 
wieczór pizy wypełnionej po brzegi widowni. 
Na-trćj panował uroczysty. Przedstawienie roz
poczęło się wygłoszt niem prologu wierszowane
go, napisanego d!a uc czenia twórczości Rittne- 
ra t rzez dyrektora Burgtheatru i artystę Adolfa 
VVild;;ansa. Następnie odegrano w świątecznym 
nastroju jeden z ostatnich utworów zmarłego 
Rittnera pt „Traąedya Eum-iiesa*. Żywy kon 
t;.kt między j ublicznoś ią a sceną był nsj- 
le, szym - dowodem czci jaką w V\ iedniu eta 
cza no przedwcześnie zgasłego pisarza.

ECHA „TARGÓW WSCHODNICH*. Jak do
noszą z Y>aissawy, Zwkjz k pracy kobiet po!« 
sKich, ktoiy brał wybitny udział na Wystawie 
przemysłu a;tystvc, n»u.o, o rzymał wielkie zą» 
n ówienja na nafty artystyczne i szaty liturgi
czne o i firmy amer kańskiej w Chicago za po
średnictwem swego przeUsta\'icifciątwa w War
szawie

WYSTAWA SZTUKI FRANCUSłOFJ W PRA
DZE. Jedna z nąjwy. itn ępzycfa grup czeskich 
artystów „Mai es* przy i omocy iządu francu- 
sk e^o organizuje wie ką wystawę sztuki fran
cuskiej w Pradze. Jak dono-zą artystyczne pi
sma francuskie, zapowiedziana wystawa sztuk) 
franru Kiej w stolicy Czech ma b»ć jedną znaj  
"iększych wystaw urządzanych poza granicami 
Francyi.

1 POMNIK REWOLUCYf BOLSZEWICKIEJ. 
„Prawda* m skie -st a komun kuje, że z Mo
skwy przybyć ..o C/ity izeżidaiz Zuków, przy
wożą ze sobą pro^kt pomnika na pamiątkę 
rewclucyi w Rosy'.

Pomnik ma m eć 38 sążni wysokości i wy
obraża do t o o y zrujnowaną ścia/ ę, na tle 
iilóryj wyrzeźbi' na jest olbrzymia twarz prole- 
larya u. Pomnik jest darem rep. Dalekiego 
Wscbudu.

w d n o ic .fi o r y e d p ła t ą
na grndzielii
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114 dolarów. J  M t  OLYMPIC 46430  TONI 
NAJWIĘKSZY OKRĘT. 

\ANGIELSKi ,

106 dolarów.
wS5 Diai PRZEJIłZa KIORZE®.

Z por .a odchodzą oRręty prawie co drugi dzień.
Bezpłatnych i natychmiastowych informacji udziela Towarzystwo oKrętowe

j i  s i  i i "  ■ n o t  ju t s i w  n a r  -  liii
H» irszasiSos&ua 132 gFodtcka 33.

Wilno,
iii', n iem ieck a  Nr. 28.

K o w e l ,
u l. Ł u ck a  Nr. 119

o r a z  X  £ i  JT 2 3 : 

Równo,
ul. Szosow a Nr. 79.

BrzeSĆ LitewsRi,
ul. L istow sk iego  Nr. 61

Tarnopol,
u l.T a rn o w sk ieg o  Nr. 5.

Baranowkze,
ul. Gen. Szeptyckiego 15.

W cenach powyższych jest już policzony bilet kol jo wy z Warszaw s, utrzymanie 
i hotel w  zatoce (podczas k w a p  ntmy),  bilet otuęiowy do Ameryki lub ‘łtanady

i całe utrzymańie n a  o k ręcie .
Pasażerów  odprowadzają nasi wysłannicy w o s o b n y c » wozach kolejowych z War 
szaw y do okrętów. Na ok ętach w tf-ciej Masie znajdują się odrębne kajuty 

od 4 do 6 Łż. iach, a  także tm zezny, świeży i pożywny wikt.

Lwów, ni, G ródecka 36.
kauczukowe i metalowe 
wykonuje n a j t a 111 e jS T IO lP iŁ IE

I. fig ld ge ier [wis. fttftda I?J f

T A E L I C E
śliw! I. GnIdgcTer iwiw. iflsltóa 17.

la n e  i m a lo w a n e  
w yk on u je  najtaniej

c h o r o b y

i M D Z W Y C Z A J A E

W alne Zyroniedzenle
delegatów spółdzielni Związku O kręgowego  
Spółdzielczych Stowarzyszeń Pracowników  

Kolejowych wo Lwowie 
od będzie się  w  n ied zie lę  d n ia  18. grudnia  
1921 r. v? sa li szk o ły  k o lejow ej w e  L w ow ie  

o  god zin ie  9. rano  
z następującym porządkiem dziennym:

1) O dczytanie protokołu z  ostatn iego  W alnego  
Zgromadzenia.

2) Zmiana statnia.
3) Rto g a n iła .ja .
4) W nioski 1 interpelacje.

ZA RADĘ NADZORCZĄ:
J. TINTZ, sekretarz. J. SEBASTIAN prezes. 

MJWUMWIlillBilML111I B B

W chorubaca skórn-.cta i wenerycznych

D r. LOLA FULLE ><dhUIH
sekundaryusz szpitala powszechnego 

ordynuje od 3 - 6  popołudniu Ż i * l « > C 5 .

POŁSkl PRZEMYSŁ NAFTOWY
SPÓŁKA AKCYjNA.

RAKNfikJA OLEJÓW MINERALNYCH „ R 0 M “
W  R A M O W iC A C H p. DROHOBYCZ.

Poszukuizmy

m a j s t r a  W i n

obznajomionego i  fabry lacyą  towotu.
Reflektujemy tylko na' siię pierwszorzędną. 

Płaca według umowy, ponadto mieszkanie, 
opał i oświetlenie w naturze.

O n  IV .  O R A F
powrćcił i ord. w chorob. wewnętrz ych od 2— a

I WOW, GRÓDECKA 89 (rćg  Dzla yńsk!eh>.

W ó d k i  i  m i s a  naiiańszch cenach 
(flaszna wód .i od 1-160 Mk, flaszka wina od 900 ,\.k.) 
en gros i detail czna s, rze aż soku ma inowego na 
flaszki.. N. jiepsze „Tokajery*- węgierskie (prawdziwe)

mu fiiii f mm mmm. r. mm i
weneryczne, skórne, zastarzałe -  
leczy » p o o y  ^ U a t »  ja.*-. 

F K I 8 C H ,  n l i o i k  W a t o w i .  U L X .

Wstrzykiwanie preparatu Neo £alvnrsanu tylko przed-
r omenem.

L»karz choró<> w ene
rycznych i skó n y c .

oruyi uie od 12 
L . W  Ó  W ,  F » l „

O r .  A  U J I D E L
-I i Od 3 5 pop; 
H A L I C K I 7 .

ELEKTRO-MASZYNISTA poszukuje stałej posady w 
młynie, tartaku lub innej fabryce, zna się na akU' 

mulatorach i świetle e t  ktrycznym oraz podejmuje się 
odrestaurowania i montowania zniszczonych młynów', 
tanaków i wszelk:ch systemów maszyn. W. Miętus.awski 
Lwów. Magazynowa 3, 11. p.

PRASOWACZKĘ rierwszorzędną do fabryki bielizny 
w Czerriowcach przyjmę na ychmiast przedstai i- 

ciel, waiunki nader korzystne. Oferty i referencje pod 
„SPECJauisTA11 do Aonnmstracyi. 3—x

3- 
•>

A

B r.2MSJŚrl . Krzyst jcis z akizj i I-ftCaTft CROSM
F to przyjeżdża po zakupy townró"’ lokciow yen, niech nie om ieszka  
w e własnym interesie kon ecztiie zajść do składu kupca i fabrykanta

LEO HA K UBASZAlDA vr LODZI
ulica Kilińskiego Nr. 4 0 ,2-gie piętro m. 10, niedaleko dworca Warszawskiej

' A G A . Dla dogouneści klijenteli otworzyliś"’ V o d d z i a ł  
e k s p e r t *  o y j n y  Wysyłamy pocztą odpowiednie odcinki towarów 
łokciowych ikuponyf Sciśl i ociług przysłanego lub okrtślonegi, nam wzoru, 
na et bez can-tku za liczką . pocztow ą — (za opakowanie i przesyłki 
pocztą uoheza się 4%.

Materjały, nieodpowiadające wzorow., przyjmujemy z powrotem.
VV’ z o r o u ’ n i e  w y s y ł a m y .

Sprzedaje się tamei. bo w pryw tnyyi mieszkaniu. Interes obliczony 
jest na we.ki obrot W ielki wyb^r lórńych resztek

M M
Z u t  n aeze ln . tedakL  i  redaktor odpowiedzlalny : JAN śZdZIREK, —■ D rukarnia Artura G oldm ana w e L w ow ie , oL Sykstaaka L  lik


